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P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 28 do dnia 29 Kwietnia.
Ma za rak i L u d w ik ,  Bukowiński T eo d o r ,  Naimski 

Kazimierz , Olszewski Stanis ław ob.,  z  Polski ; — 
Stadnicki Leon ob,.  Piątkowski Jó z e f  ob., Z ie liński 
lir., Rybicki W ojciech ob.,  z G a l ic j i .

Wyjechali % Krakowa.
G ojcwnUi Adam, Bobrownieka Maryn ob.,  Bobro- 

wnicki Jó z e f  ob.,  do P o lsk i ;  — Jo rd a n  z córkami ob., 
do G a l i c j i ; — Deskur Stanis ław ob.,  do Pruss.

W ia d o m o ś c i zagrnnifK ne.

—  Londyn  14 K wietnia. —
W  piątek tu w Londynie a w niedzielę w 

W indsor  odbyły się wielkie zgromadzenia teo- 
totnlistów, spożyto przytem ogromne massy her­
baty i c ias t ,  i jeden  mówca dowodził ja k  pię. 
kne owoce przynosi um iarkow anie ,  wynosząe 
mianowicie pierwszeństwo wody nad winem.

Królewsko pruski poseł baron Bulów zupeł­
nie uleczony ju ż  jest  z swojćj słabości i w pią­
tek odwiedził człoukow rodziny królewskiej i 
ciała dyplomatycznego, dla podzjękowania im

za  uprzejme przyjęcie jak ie  mu okazywali w 
czasie jego  słabości.

W ysz ła  tu i bardzo znajduje się w  obiegu 
broszurka pod tytułem ckleb powszedni k tóra 
zaleca ubogim nowy rodzaj praktycznej prote- 
slacyi przeciw taxie na cbleb. P ro jek tow any  
plan na tym się zasadza, aby między klassą 
pracującą, przez podpisy i wsparcie innych 
przeciwników monopolu zbożow ego, zebrano 
tyle pieniędzy, żeby za nie można było kupić 
jeden lub kilka okrętów  z mąką z stałego l ą ­
du albo Ameryki i wprowadzić go do jednego 
z portów angielskich, następnie ma być zaźą- 
danem rozdzielenie tego zapasu między właści­
cieli ,  a gdy rząd tego nie pozwoli,  cały ła d u ­
nek ma być publicznie zniszczony.

0  paropływie President nie mamy dotąd ża­
dnej wiadomości. S ta tek  pocztowy z Halifax, 
Caledonia przybędzie tu w  środę albo czw artek  
następny. Przez ten statek dowiemy się, czy 
Prezydent zw rócił  się do New-Vork.

Sprawca kradzieży w W indsor  dziś był ba­
dany. Po przesłuchaniu został uwolniony, z 
powodu, że na te raz  nie ma dowodów jego 
winy.

Część północna hrabstwa Tipperary w Ir- 
landyi znajduje się obecnie w powstaniu. L i­
czne morderstwa popełnione zostały przez R e -  
bandistów. W ysłano wojsko z  Limerick dla 
przywrócenia porządku.



Podług lislów z New -York plan przerżnięcia 
między morza Panama i połączenia zapomocą 
spławnego kanału oceanu z morzem spokoj- 
n e m ,  ma być bliskiem wykonania. To olbrzy­
mie przedsięwzięcie wykonanę ma być przez 
pewne towarzystwo francuzkie , na którego cze­
le stoi znakomity jeden inżynier. Główna prze­
szkoda to je s t  zebranie potrzebnych pieniędzy, 
już  jest zniesioną.

—■ M adryt i  Kwietnia  —
Na wczornjszein posiedzeniu izby deputowa­

nych .  x iążę  Vitiuryi przedłożył własnoręcznie 
przez królowę rejentkę napisany akt abdykacyi. 
N a  zapylanie jednego  z deputowanych czy kró ­
lowa Krystyna otrzymuje dotychczas przezna­
czone jej dawniej summy, oświadczył minister 
sk a rbu ,  źe była rejentka nie pobiera ju ż  ż a ­
dnych dochodów z Hiszpanii.

—  N eapol 30  M arca. —
Jej Królewska Mość została wczoraj w Ca- 

serta szczęśliwie rozw iązaną. Dziecie jes t płci 
męzkićj (a Journal des Debats douiósł o n a ­
rodzeniu się xięźuiczki) równie dostojna matka 
j a k  nowo narodzony x iąże  mają się zupełnie 
dobrze. Jes t  to czw ar ty  syn J .  K. Mci. Przy 
tymczasowym chrzcie ,  k tóry  odbył się w k ró t­
ce po przyjściu na świat młodego xięcia , daihł 
mu imię Alfons.

—  Kons tantynopol 29  M arca. —
Reszid pasza minister spraw zagranicznych, 

został oddalony. Dziś z rana  przybył do jego 
pałacu kommissarz wysokiej porty i z rozkazu 
sułtana odebrał mu nadany przed kilku dniami 
Niszau. Zarazem zawiadomił Reis Efendego 
który  jeszcze w przeszłym tygodniu mniemał 
iż położenie jego w dywanie na nowo utwier- 
dzonem zos ta ło ,  źe został uwoluiony od obo­
wiązków ministeryalnych. W  jego miejsce 
m ianowany został łagodny Rifaat R e j ,  k tóry  
przed kilku laty był posłem tureckim w W ie ­
d n iu ,  i ta nominacya tego samego dnia zaraz  
została ogłoszoną. Z tej nominacyi wnoszą 
mężowie seraju o spokojnych i pojednawczych 
zamiarach su łtana ,  a zarazem i o bliskiem za ­
łatwieniu pozostałych jeszcze nieporozumień co 
do niektórych puuktów ostatnich firmanów. Czy 
inają w tein słuszność, to wkrótce zobaczemy. 
Wielkim admirałem i władzcą morza miauown- 
ny został Tahir  pasza, k tóry w m arynarce od­
był swój zaw ód ,  w' bitwie pod Naw arynem  
był kapodan bejem , później kopudanem paszą, 
nie wątpliwie najdzielniejszy i najzręczniejszy 
m arynarz  na wschodzie, któremu sarni Angli­

cy kilkakrotnie przyznali znakomite zdolności, 
jedyny  mąż k tó ry  może być wstanie podnieść 
m arynarkę turecką. Z powodu swego okrucień­
stw a został on przez sułtana Mahmuda odsu­
nięty od floty, i z tej samej przyczyny miał u- 
tracić później paszoslwo Aydin. W  ostatnich 
czasach Tahir pasza miał okazać się więcej 
ludzkim.
Jeśli to się potwierdzi, tedy Abdul Mcdszid nie 
mógł lepszego uczynić wyboru. Z mianowania 
Tahir paszy wie!.kim adm irałem, wnoszą nie­
k tórzy .  że sułtan nie rak bardzo jes t  skłonnym 
do uległości.

Nieprzyjaciele Reszyda paszy potępiają i lżą 
teraz głośno tego m ęża ,  przeciw którem u da­
wniej mimo największej zaw iśc i ,  uniżającą 
przychylność udawali. Zarzuty  jakie czynią te­
mu oddalonemu ministrowi są liczne. Najprzód 
nieprzyznają mu wcale c h a ra k te ru , i przypisu­
ją  jego wahaniu się u tralę godności wysokiej 
Porty ,  która przez ciągłe odwoływanie stauow* 
czo na pozór postanowionych środków, skom ­
promitowała się niezmiernie w oczach całej 
Europy, a jeszcze więcej w oczach swojego 
narodu. Najprzód za radą Reszida paszy vicc* 
król został wyklęły  i odsunięty od rządu ,  w kró t­
ce potem, również z porady Reszyda, p rzy w ró ­
cony do godności i ł a s k i , polem Porta , czyli 
właściwie Reszyd pasza ,  który umiał ją  sk ło ­
nić do najniestosowniejszych kroków, nadała Meh- 
medowi paszoslwo Egiptu na czas n ie jak i ,  pó­
źniej w dożywocie, nakonicc dziedzicznie. R e ­
szyd uznał za potrzebę wprowadzić pewny ro ­
dzaj pomięszanego porządku następstwa, wskut- 
ku czego następstwo na paszostwo egipskie 
wprawdzie przyznane zostało męzkim potomkom 
Mehmeda, ale wybór każdego następcy zacho­
wany został sułtanowi. Nic ma dwóch tył?0 ' 
dni jak  Reszyd zmienił swoje zdanie i głoso­
w ał za dziedzictwem W linii prostej. Nakoniec 
wierny swojej kamełeońskiej naturze, przed ku ­
ku dniami wystąpił Reszyd z projektem now e­
go rodzaju dziedzictwa, to je s t  że za każdym 
razem kiedy paszostwo Egiptu przez śmierć vi- 
ce króla osieroconem zostanie, następcą ma byc 
najstarszy wiekiem potomek rodziny Mehmeda z 
wyłączeniem powinowatych, bez względu W 
jakiej liuii je s t  zpokrewnionym z zmarłym władz­
cą. Jakkolwiek projekt ten był stosownym, 
tak pod względem stosunków i obyczajów tu­
reckich jak  i życzeń objawionych prze2 Meft- 
meda , jednakże te ciągłe przejścia z j e(jn f ^° 
zdauia do drugiego, z jednej oslatecznosc. w 
d rugą ,  okuzują brak charakteru dotychczasow 
go ministra spraw zagrau icznych , który prz



nieroztropność więcej zaszkodził godności por­
ty ,  niż Mehmcd Ali przez swój upór. Drugi 
za rzu t  który czynią nieprzyjaciele Reszyda, jes t  
brak religii okazujący się z jego postępowania, 
z jego każdego kroku. Nie tylko za igraszkę 
miał wyrzeczoną przez ulemów klątwę prze­
ciw Mehmedowi, ale nadto w swojej p rzyw i­
dzianej cy w il iz a c j i , więcej niż na wiernego 
muzułmanina przystoi,  nśladował obyczaje e u ­
ropejsk ie ,  zagroził świętemu zwyczajowi mał­
żeństw  machomcluńskich, przepisy koraun przez 
niestosowne nowatorstwo w  wątpliwość podał, 
niewiernym w armii i marynarce ważne posa­
dy pow ierzy ł ,  zprowadził do kraju cudzoziem­
skich oficerów do kierowania robotami fortyfi- 
kacyjnemi w Bosforze i Dardanelacn , które ma- 
chomelaiiscv wyrobnicy z pomocą Allaha m o­
gli byli równie dobrze wykffhać, i w  ogóle w 
i.ażdyin przypadku pierwszeństwo dawał raja- 
som i giaurów nad muzułmanami. Ze turcy 
wątpią nawet o jego umysłowych zdolnościach, 
to je s t  bardzo na tu ra ln ie ,  chociaż oni dobrze 
czują że Reszid pasza pod tym względem w y­
żej stoi niż ktokolwiek bądź w ich narodzie. 
Ju ż  przeszło piętnaście lat pracował Reszyd z 
razn na bardzo małej posadzie w  wydziale 
spraw zagran icznych , i wielu w dywanie prz\r- 
pomina sobie ,  że to je s t  len sam Reszyd, któ­
ry  w tedy wszystko w iedzia ł,  k tóry  w  każdej 
wątpliwości umiał udzielać objaśnień i niejedne­
mu ciemnemu człoukowi dywann swojemi w ia­
domościami i swoim praktycznym taktem p rzy­
chodził na pomuc w  potrzebie.

TRAK TAT 15 LIPCA

Najważniejszym wypadkiem upłynionego ro ­
ku je s t  bez zaprzeczenia trak ta t lipcowy; za ­
d a r ty  pomiędzy R ossyą , P rusam i,  A ng lią ,  Au- 
stryą j P o r t ą . celem załatwienia interessów 
Wschodnich. T rak ta t  ten obudził tyle namię­
tności , tyle olbrzymich wydał skutków, że 
chociaż cel jego już  je s t  prawic dopięty, spo­
dziewamy się jednak zrobić przyjemność czy­
telnikom , nmieszczając w naszem piśmie, tre- 
ściwą wiadomość o powodach zawarcia tego 
traktatu, o jego wykonaniu i o skutkach jakie 
z niego w ynik ły ,  i do dziś dnia dają się czuć 
Luropie.

Aby zroznmiale w jjaśn ić  cały stan rzeczy, 
®Usimy zasięgnąć dość dawnej epoki, musimy 

acjsąc ten ai tj kuł od pamiętnej bitwy pod Ko­
man -w r. 1832 w której zwycięzki Ibrahim 

na głowę poraził wojska tureckie i śmia- 
. m pochodem zagroził stolicy oltomanów. Za­

drżał na tronie Machmud l ig i ,  lecz trw oga w  
krotce minęła. W ojska cesarsko-rossyjskie w y­
lądowały w  Sentari i wstrzymały  w  zw /c ię z -  
kim marszu dumnego paszę. Ibrahim cofnął 
się i opuścił A zyę mniejszą. Między walczą- 
cemi stronami zaw ar tą  została ugoda ,  zape­
wniająca Mehmedowi Ali tymczasowe posiada­
nie Syryi aż do czasu stanowczego rozs trzy ­
gnięcia tej kwestyi przez wielkie mocarstwa 
Europejskie. — Przez lat kilka głęboka panowała 
spokojność; układy toczyły się z wolna,— Meh- 
med zarządzał samowładnie Syryą i zaczął już  
zbierać korzyści za swoje wysilenia i trudy. 
Lecz każdy hliżej zastanawiający się nad sta­
nem politycznym T urey i ,  ła tw o mógł przewi­
dzieć , że la cisza poprzedza burzę brzemienną 
gromami. Sułtan Mahmud nie mógł zapomnieć 
u tra ty  najpiękniejszej prowincyi swego państwa. 
Unosił się niepohamowanym gniewem na k rną­
brnego wazala i postanowił r a z 'je szc ze  siłą o- 
ręża zmusić do uległości i posłuszeństwa z u ­
chwałego i nieugiętego starca. Ostatnie z ro ­
bił wysilenie — uzbroił flotę, w ystawił potężną 
a rm ię ,  lecz dowództwo pierwszej zdrajcy, a 
drugiej niezdolnemu powierzył wodzowi. Po­
mimo rady postów zagranicznych, Mahmud zła­
mał ugodę, i rozkazał wojskom swoim w kro ­
czyć do Syryi.  Szczęście nie opuściło Ibrahima, 
w jednej stanowczej bitwie pod Nisib w roku 
1839, pokonał zupełnie wojska sullańskie. N a 
domiar nieszczęść f lo ta , la ostatnia nadzieja 
Portj-, wydaną została szczęśliwemn Mebmeuo- 
wi przez Kapudana paszę. W  chwil: kiedy I- 
brahim gromił T urków , kończył swe życie 
Mahmud, —  szczęśliwy że przed zgonem nie o- 
biły się o jego uszy tryumfy i okrzyki zw y-  
cięztwa Egipcyan. Umarł na kilka dni przed 
dojściem tych wiadomości do Konstantynopola. 
Mlodj', niedoświadczony AbduUMedszid wstąpił 
na w ątły  troo. — Los swego państwa, swój w ła ­
sny los, powierzył opiece mocarstw.

Ibrahim odniósłszy zwycięstwo pod Nisib, 
rnszy ł naprzód: lecz w  tym marszu wstrzym ał 
go posłaniec marszałka S o u lta , ówczasowe^c 
minis, spr. zagr. i prez. rad. minislr . E ner­
giczne i silne jego przedstawienia nie zostały 
bez sk u tku ,  Ibrahim pozostał w  swoich stano­
wiskach. Mehmed Ali opierając się ua radach 
F ra n c y i , postanowił czekać ua rozstrzygnięcie 
tej sprawy przez wielkie mocarstwa. Układy 
toczyły  się z większym pośpiechem i spręży­
stością. —  Gabinet 12go maja reprezentow any 
przez Sonlta, wziął za zasadę swej polityki w  
sprawie wschodniej, n trzymać status quo\ tak 
więc w yraźnie  żądał dla Mehmeda posiadania 
Syryi. Gabinet ten upadł przy rozprawach w
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izb i t  deputowanych o apanaźach dla xięcia Ne­
mours. Francya zapomniała źe młody Nemo­
u rs  wśród gradu kul, pierwszy poprowadził ko­
lum ny wojowników na wyłom konstanlyuski i 
pierwszy zatknął zwycięzki sz tandar na gru ­
zach zdobytego g ro d u — i odmóu iła gabinetowi 
żądanych dla xięcia apanaźów. Dnia 1 marca 
r. z. M onitor  ogłosił prezesem rady ministrów 
i ministrem spraw zagranicznych p. Tlńers, de­
putowanego z A ix  z południowej Francyi.  J e ­
denasty ju ż  raz  od rewolucyi liacowej wstępo­
w a ł  on do gabinetu, a po raz  drugi był mia­
now any prezesem rady i ministrem spraw za­
granicznych. Wejście do gabinetu tego czło­
w ieka ,  obdarzonego niepospolitemi zdolnościami 
w rzącą  wyobraźnią, rzadką energią, silną wolą 
i nieograniczoną ambicyą, zapowiadało ważne 
wypadki. Pan Thiers tak ważną grał rolę w 
ostatnich czasach, że pozwolcmy sobie odstąpić 
na chwilkę od przedmiotu i poświęciemy kilka 
słów w tym a r tyku le ,  na treściwe skreślenie 
charakteru politycznego lego człowieka. »Pan 
Thiers je s t  jeduym z tych mężów którzy winni 
są swoje powodzenie rewolucyi lipcowej. Z a­
czął swój zawód polityczny jako redaktor Con-

stitulionnela  a następnie N ationala , i w tym 
charakterze silnie przyłożył się do utrwalenia 
teraźuiejszej dynastyi. Celem jego ambicyi, 
życzeń i myśli było i j e s t  krzesło rainistcryal- 
ne. Powiedział sobie: muszę być m in is trem ,— 
ministrem samodzielnym, nic zależnym od ko­
rony. Dwa razy  już  dopiął tego celu, lecz nie 
mógł się długo utrzymać na tern stanowisku. 
Upadł dwa razy nie przed wolą izby, ale przed 
niezłomną i niezachwianą wolą mądrego króla, 
który  teraz panuje wc Francyi.

Ilóżne przybierał już barwy polityczne, był 
czas w którym razem z panami Guizot i Bro- 
glie zasiadał w gabinecie. Teraz  zaś zupełnie 
odłączył się od konserwatystów  i doktryuerów 
i stoi na czele lewej strony izby deputowanych. 
W yższością rozumu i talentów w ydarł to miej­
sce panu Odillon B arro t ,  k tóry je s t  teraz jego 
narzędziem i którym podług woli kteruje. Cho­
ciaż obecnie pan Thiers nie należy do gabine­
t u ,  p rzeważny jednak wpływ w y w ie ra ,  stojąc 
na czele opozyoyi przeciwko ministerstwu j>. 
Guizot. Głęboki h is to ry k , porywający mó­
w c a , sprężysty i prawy polityk ,  o to :ego 
zalety. (D alszy ciąg dostąpi.)

Doniesienia llrięilowe.
N ro  1892.

WYDZIAŁ- D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I SKARUU
w s e n a c i e  r z ą d z ą c y m  

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

U pow ażn iony  R o zporządzen iem  Senatu  
R z ą d z ą c e g o  z dnia 29 m arca r. b. N r.  1,734 
W y d z ia ł  zaw iadom ia pub liczność ;  iż w dniu 
4  m a ja  r. b. w b ió rze  jego odbędzie się li- 
cytncya inp lus  na dz ie rżąv .ę  przez  lat trzy 
i miesięcy siedm  od dnia I czerw ca roku  b. 
p o c z y n a ją c ,  pnboru  k o szernego  w całym o b ­
wodzie c h rz a n o w sk im ,  a 10 przez  sek re tno  
d e k ia r a c y e ,  k tó r e  do godziny d rug ie j  z p o ­
łudn ia  p rzy jm ow ane  b ę d ą ,  w edle form y d z ien ­
n ikam i K ządow enii  p rzep isane j  za praetium  
liciti us tanaw ia  się czynsz roczny do tychcza­
sowy to j e s t  zip. 9684 a 1 /1 0  onego część na wu- 
dinm k tó re  nie w przód  w k n ss ie  g łó w n e j  w in­

no b \ ć  podług  przep isów  z ło ż o n e ;  kaucya 
z łożona być w inna w go tow iźn ie  dwom r a ­
tom  m iesięcznym  wyi ów nyw ająca  lub fide* 
jusso ryczna  legalna , czynsz z gory  m ies ięcz­
nie p łaconym b j ć m a .  In n e  w aru n k i  w b ió -  
rze  W ydzia łu  S k a rb o w e g o  w godzinach k a n -  
ee lla ry jnych  odczytane być m ogą .

K ra k ó w  d. 17 kw ie tn ia  1841 r.
K i e ł c z e w s k i -  

(2r ) Nowakowski S e k r

L O T E R Y A  K R A J O W A .
W  939 c iągnieniu  d. 28 K w ietn ia  1841 r. 

w przytom ności osób od R ządu  do tego wy­
zna cz o n y ch ,  w yciągn ię te  z kola zos ta ły  n a ­
s tępu jące  num era :

16. — 25. — 56. — 64  —  10.
P rz y sz łe  c iągn ien ie  940  p rzypada dnia 5 

M a ja  1841 r.

Doniesienie
Doniesienie komendy Milicyjnej.

1) Zawiadamia s ię  Publiczność, ża m uzy­
k i  milicyjna, w każdy poniedziałek i piątek  
od 1 maja r. b. na plantach od małej W e ­
soły ,  a w każdą środę w ogrodzie strzelców  
w godzinach pQ południowych, od 4  do 7 i  
grywać będsie.

2)  D o służby żandarntyeryi krajowej po •

prywatne.
t r z e b n e  dw a ko n ie  wałachy maści k a ro g n ia -  
de j ,  w z ro s tu  m ia ry  od 15 do 16 w iek u ,  od 
5 do 6  lat.  C ena  je d n * g o  od rsąd ii  n a ­
znaczona  z łp .  540; k toby  miał chęć ta k o w a  
dostawić, zechce się  zgłosić  do k o m e n d a n ta  
milieyi pod N ro  101 przy ulicy G ro d z k ie j ,  « 
po uznaniu  p rze z  k o m m issy ą  za zda tne ns-  
leży tość  od ręk i zap ła co n ą  mieć będzie .


